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Nasza sojuszniczka Rumunja 
obchodzi dziś swoje święto. Przy 
uroczystościach, związanych ze 
świętem narodowem, obecny bę- 
dzie min. Beck, jako przedstawi- 
ciel rządu polskiego. Składając 
życzenia pomyślności Rumunji, 
minister Beck będzie wyrazicie- 
lem całego społeczeństwa pol- 
skiego. Dzieje Rumunii są pełne 
bohaterskich epizodów walki o 
samodzielność i niepodległość. 


Wielkość Rumunji została u- 
gruntowana przez ojca obecnego 
króla $. p. Ferdynanda l-go. O- 
kres jego panowania przypadł na 
wojnę światową. Stanął po stro- 
nie Ententy. W okresie wielkiej 
ofensywy wojsk państw: central- 
nych Niemiec i Austrji, Rumunja 
znalazła się przejściowo pod oku 
pacja wojsk wrogiej armji. Król 
Ferdynand na czele swojej armji 
walczył aż do żwycięstwa. Pokój 
AWersałeki rozszerzył znacznie 
granice państwa rumuńskiego. 
Rumunja stała się jednem z naj- 
większych państw bałkańskich. 

W tym charakterze Rumunja 
położyła znaczne zasługi dla u- 
rintowinia pokoju. 

Odrodzona Rumunia związana 
igst traktatami z Czechosłowacją 

Jugosławią. Te trzy państwa 
tworzą razem tak źwaną Małą En 
tente, która zkolei jest w najści- 
ślejszej współpracy 2 Francją. 
T one sojusz. Niezależnie 
od tego Rumunja jest z námi 
ywiązana paktem sojuszniczym. 

Wsfółpraca polsko = tumuń- 
ska odbywa się na wszystkich od 
cinkach W najzupełniejszej har- 
mónji, Znajduje ona swój wyraz 
we wspólnych wystąpieniach fá 
terenie międzynarodowym. Dzię- 
ki interwencji Polski podj 
przystąpiła do umowy  londy 
skiej z Sowietami, Określającej 
pojęcie napastnika. 


W osobie swego ministra 
spraw zagranicznych Titulescu, 
Rumunja posiada znakomitego 
męża stanu, który pracuje wydaj 
nie nad podniesieniem znaczenia 
Rumunji na terenie międzynaro- 
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|ta narodowego dalszego pomyśl- 
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yarawa (50 motorów lotniczych 


zamówionych przez Niemców w Angilji 


LÓNDYN (PAT). W związku z po 


daną przed dwoma tygodnianń w „Fi 


Wrogie demonstracje przeciw oszustowi 


Były milloner uległ ze strachu atakowi serca 


LGNDYN ,(PAT). Z Chicago 
donoszą, że tłum, złożony prze- 
ważnie z poszkodowanych przez 
bankructwo przedsiębiorstw 1n- 
sulla, zapełnił dziś rano dworzec 
chłcagowski, oczekując powrotu 
Samuela Insulla. Liczne zastępy 
policji otoczyły kordonem miej- 
sce postoju wagonu, w którym 
znajdował się Insull. 

Gdy pociąg zatrzymał się na 


wszystkich pasażerów, potem do 
iero pod eskortą silnego oddzia 
u policji odprowadzono bladego 
i trzęsącego się Insulla do oczeku 
jącego samochodu polieyjnego. Z 
tłumu wznoszono wrogie okrzyki. 
Samochód ruszył z miejsca z 
wielką szybkością. 

Po przybyciu do urzędu proku 
ratorskiego Insull uległ ciężkiemu 


[e wypuszczono najpierw 


atakowi sercowemti i trzeba było 
go zaraz odwieźć do szpitala wię 
ziennego, | 

Insull po przesłuchaniu go 
przez prokuratora został osddzo- 
ny w więzieniu. Sędzia federalny 
zgodził się pozostawić Insulla na 
wolności do czasu rozprawy za 
złożeniem 260 tys. dolarów kau- 
cji 


1000 dolarów za bandytę Dillingera 


martwego lub żywego 


NOWY JORK (PAT) — Na 
weżwanit gubernatóra stanu Jii- 
nois, by 5 sąsiadujących z sobą 


stanów wyżhaczyłó nagrody za 
schwytanie Dillingera, śtan Ohio 
przeznaczył 1000 dolarów dla o- 


soby, która przyczyni się do 
schwytania Dillingera żywym lub 
martwym, 


110 domów w Warszawie grozi zawaleniem 


Inspekcja budowlana zarządu 
miejskiego sporządzu obecnie no 
wą listę nieruchomości, których 
stan zagraża bezpieczeństwu bu- 
dowlanemu. Liczba domów, gro 


aleniem wyka- 

zała ostatnio znaczny wzrost, mi 

mo stosowanych nakażów remon 
towych. 

W ciągu lata r. b. będzie mu- 

siało ulec ewakuacji 110 posesyj 


zamieszki Rh "Przez  przesżłó 
450 osóg. Większa część budyn- 
ków = ruder przypada na przed- 
mieścia, jak np. na Wolę, Solec i 
Czerniaków 


Klęska pożarów nawiedziła Polske 


3 OSOBY, £MARŁY WSKUTEK 
POPARZEŃ 

KIELCE, (PAT). We wst Bró 
za w powiecie kozienickim w jed- 
nej £ zagród dzieci wznieciły po- 
żar, który przeniósłszy żię na są- 
siednie budynki, zńiszczył ogółem 
110 budynków, 44 sztuki inwen- 
tarza żywego oraz sprzęty domo 
we i rolnicze. 
W czasie akcji ratunkowej 14 o- 
sób doznało lżejszych i cięższych 
poparzeń, skutkiem których 3 o- 


dowyni oraz nad utrwaieniem po | sóby zmarły. Straty wynoszą oko 


koju europejskiego. 


ło 130.000 złotych. 


Łodzianka utonęła w Czechosłowacji 


BRATYSŁAWA (PAT) == W [chodząca ź Łodzi, 


zamężna 24 


ratcć Morawie wpobliżu miejsco | obywatelem czechosłówackim dr. 


wości Dewinske |Ezero utonęła] Hermanem Spitzerem, 


urżędńi- 


w czasie kąpieli Cywja Spitzero- f kiem fabryk: kabli w Bratysła- 
wa, z domu Wojdysławska, po-l wie 


Śmiertelny luping 


PORTO ALEGRE (PAT) 
Donoszą z San Paulo, że na ża- 
Kańczenie odbywającego Się tam 
Kóngresu Lotniczego popisywal 
się lotnicy cywilni i wojskowi, 


przyczein kpt. Djaima Petit tak 
niefortunnie wykonał „looping“, 
że aparat spadł tł zarył się giębo- 
ko w ziemię. Lółnik poniósł 
śmierć na miejsću. 


Brazylijski Stawiski 


PORTO ALEGRE (PAT) 


— | afery jest niejaki Hermes Cassio. 


Donoszą z Rio de Janeiro, że wy| nazwany „brazylijskim  Stawis- 
kryto tam skandaliczną aferęļkim“, który oszukał ágentów 
gieldy“. Bohaterem tei | giełdy rioskiej na 5 i nół miljona 


PYRZYC. WESA 


milfejisów 


SETKI TYSIĘCY STRAT 

ŁÓDŹ, (PAT). Fala pożarów, 
jaká nawiedziła óstatnio wojewó 
dztwo łódzkie, nie tract na sile. 
Nocy ubiegłej wybuchł pożat we 
wsi Grabica, pow. łaskiego. 
Ogień strawił doszczętnie 12 za- 
gród wraz z całym dobytkiem. 
traty wynoszą około 150.000 
zł. Miejscowy starosta powiato- 
wy przybył niezwłocznie na miej 
sce pożar i zorganizował doraźż- 
ną R dla p ogorzelców. 
wielki pożar wydarzył 

śię w Wągełczewie, pow. sieradz 
kiego, gdzie pastwą płomieni pad 
ły ćztery zagrody. Straty tutaj wy 
niosły około 80.000 zł. Trzeci wre 
sżcie pożar wybuchł ubiegłej nó 
cy we wsi Klinki pów. kaliskiego, 
gozić ogień strawił 3 zagrody. 
taty 65.000 zł. W czasie pożaru 


we wsi Grabica 3 osoby odniosły 
ciężkie poparzenia 


46 ; 
SPŁONĘŁA CAŁA WIES 


KRZEMIENIEC, (PAT). We 
wsi Moskalówka gminy białożó= 
reckiej, powiatu krzemienieckiego 
wskutek zapalenia się sadzy w ko 
minie, wybuchł pożar w budynku 
gospodarskim Nazarczuka. Pło- 
mienie przerzuciły się na sąsied- 
nie zabudowania i pożar obją: 
wkrótce całą wieś. Z akcją ratun 
kową poini ły miejscowe stra 
że ochotnieże, 5 oddziałów straży 


mes’ władomością, że Niemcy zamó- 
wiły w anzielskiej fabryce motorów 
Armstrong 80 ciężkich motorów lot- 
miczych, ambasador francuski doko- 
nal w Foreign Office demarche w 
sprawie bliższych szczegółów tej 
informacii. 


W myśl poroznmienia z r. 1940. 
byli sojuszuicy zobowiązauł są nie 
wywozłó do Niemiec Żadnych ma- 
terjałów lotniczych, przeznaczonych 
dla lotnłetwa wojskowego Trudność 
polega na rozróżnieniu miedzy moto 
rami dla aparatów wojskowych i ko 
munikacyjiiych. Foreign Office za- 
pewniła ambasadora francuskiego, że 
W. Brytanja stol na stanowisku akla 
du z 1926 r. I postapi zzodnie z lego 
postanowieniami. 


Kola polnłormowane, zbliżone do 
przemysłu lotuiczego, utrzymułą, że 
zamówienie niemieckie u Armstroa- 
ga obejmuje nie 80, a 150 motorów 
łotulczych 


Zmiana prawa prasowego 
w Niemczech 


Minister propagandy Rzeszy wydał 
żarządzenie zmieniające dotychczaso: 
we prawo prasowe. Zmiany w kie 
runku urozmaicenia charakteru pism. 
Dis wyjaśnienia trzeta zazraczyć, że 
oå ma hitlerowskich zk, sze: 
rog pian zlikwidowźstych 
| H ogólny spadek nad. Wanti 
Pisma były do siebie podobne, gdyż 
musiano zamieszczać jedyńte komum 
katy. Nowe zmiany zwałniają pisma z 
obowiązki . sunieszczańia  korramika- 
tów za wyjątkiem poszczególnych w! 
padków, oraz zezwałają na własne kc 
imentarze — Oczywiście w ramach o: 
bowiązujących innych przepisów. Na- 
leży pamiętać, że rrawet ostrózfa kry 
tyka ze strony elementów, odnoszą. 
cych się więcej aniżeli lojalnie do no. 
wego reżymiu, grozi obozem koncen- 
tracyjnym, więzieniem i zamknięciem 
pism. W tych warunkach nawet maj. 
wieksł zwolennicy mie ważą się na kry 
tykę. Teraz rząd Rzeszy pragnie wy- 
czarować dla siebie jakąś grzeczną i 
łagodną krytykę. 


Pokrycie marki spada 


Według ostatniego sprawozdania 
Banku Rzeszy nastąpiło dalsze sku 
szerłe sytuacji finansowej Niemiec. 
Pokrycie marki spadło jeszcze niżej i 
wynosi obecnie załedwie 5,4 proc. 


Dodatnie saldo w bilansie 
handlowym za kwiecień 
Bilans handlu zagranicznego Połski 
za kwiecień r. b. wykazuje saldo do- 
| datnie w shie 10,204 tysiące złotych. 
Przywóz towarów zagranicznych do 
| Poisi wyniósł w kwietniu 208,242 
tonn wartości 66,020 tysięcy 14: 
70.021 tomm 


pożarnych z terenu Małopolski o-| wywóz z Polski zaś 1, 


raz 4 baotty KOP-u, jednak wsku 
tek panującego silnego wiatru, 
płómieriie szybko strawiły 91 bu- 
ydnków mieszkalnych i gospodar 
eżych. 


wartosci 76,224 tysiące złotych. 

W pórównaniu z marcem r. b. uległ 
redukcji zarówno import, jak i eks- 
port. Wywóz zmniejszył się o 11,345 
tysięcy złotych, przywóz o 6,782 tysłą 
ce złotych. 


Ekspertyza sekwestratorów ujaumiła 


skandalitzoe kulisy gospodarki w Lyrardowie 


Biegli buchalterzy powołani jętóśći g6łów Będzie jeSZCEć w dosięgają w niektórych lataćh 


pa sekwestrafórów sądowych 
'aktadów Żytardówskich dla spo 
rządzenia wyciągów z ksiąg, ilu= 
strujących stań gospodarki Zakła 
dów w latach tbiefivch i w chwi 
li bieżacej, złożyli w bieżącym ty 
godniu pierwszy tom sprawozda 
mid, obejmujacy kilkaset stron 
druki maszynowego. 

Tóm drugi o równie dużej ob- 


drupiej półówie bieżąceg6 mie- 
Skąca. 

już pierwsze wynikł Ekspetty- 
zy buchalteryjnej ` doprowadziły 
dó ujawnienia skandalicznych ku 
lisów gospodarki finansowej za- 
rządów większości francuskiej. 

procentowanie pożyczek uzyski 
wanych z koncernu Č. I. C. jak i 
ptocenty płącone za kwarancje. 


niesłychanie wysekiej tyfty 30 
proc. kapitału. 

Przy sprawdzaniu cen sufów- 
ców nabywanych przez Zakłady 
Żytardowskie od koncefnu fran- 
cuskiego, ujawniono, że więk- 
szość zaksięgowartych cen bawtl 
ny odbiega od miedzynarodo- 
wych ceduł giełdowych w tym 
samym okresie 63864 


cha mowy p. Prystora! 


Nie wolno załatwiać spraw obywałeli „z łaski” 


za czasów jej rządzenia panował |w tej mierze nie odniosły skutku. 
raj w Polsce. Nikt nie używał proļ A przecież ci ludzie są niejako 


Kiedy przed rokiem po dwulet 
niem urzedowaniu na stanowisku 
prezesa Rady Ministrów p. Alek- 

sander Prystor opuszczał swój 
wysoki urząd, podawano ogólnie 
jako motyw, przemęczenie. Wyda 
wało to się wszystkim zupełnie 
awrelnem i zrozumiałem, gdyż 
p. Prystor od 1928 roku był nie- 
RM anie członkiem rządu, pia 
stujec kolejno tekę ministra opie- 
ki TEN i przemysłu i han- 
dh, Po zmianie na stanowisku 
grofa rządu utrzymywano nawet 
w pewnych kołach, że p. Prystor 
w naibliższym czasie powraca. 
Zapowiedzi te na przestrzeni ro- 
ku nie sprawdziły się. Nie czas 
ani chwila robienia bilansu dzia-| S 
tlnaċci p. Aleksandia Prystora, 
aby jednak uwypuklić sens jego 
ostatniego przemówienia, trzeba 
nieco dokładniej zarysować syl- 
wetky mówcy. 


PRZESZŁOŚĆ P. PRYSTORA 


P. Prystor należy do starej genera- 
cji Pepesowskiej, która tak walnie 
przyczyniła się do wywalczenia niepod 
ległości. Był jednym z najczyn- 
niejszych or yanizatorów grupy bojo- 
wej. Wyrokiem sądu carskiego skaza- 
ny na katorgę, którą odbywał w Orle. 
Uwolniła go rewolucja rosyjska. Nale- 
ży do ludzi hardych i twardych. Lit- 
win. Od lat zaliczał się do najbliższe- 
go i najwierniejszego grona Marszałka 
Piłsudskiego. Na każdej placówce wy 
kazywał wielką pracowitość i niezłom- 
ną energję w realizowaniu nakazów 
chwili. 

Na czele Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu znalazł się w pierwszej tazie 
kryzysu. jego trzeżwy umysł dyktował 
mu szereg posunięć, jak regulowanie 
cen, przeprowadzenie obniżki icn z po 
wodu spadku dochodów, zmniejszenie 
zbędnego pośrednictwa t t. p. Wiele z 
tych myśli nie zostało przeprowadzo- 
nych należycie. Rozbiło się o spotkane 
przeszkody; inne musiały przeczekać 
jeszcze jakiś okres czasu. 

Okres premjerowstwa p. Prystora 
przypadł na największe dotychczasowe 
nasilenie kryzysu. Wymagał szeregu 
niepopularnych posunięć, których p. 
Prystor nie wahał się wykonać. Ten 
człowiek nie dbał nigdy o poklask tłu- 
mów. Był jedynie pochłonięty spełnia- 
niem swoich obowiązków. 


JASNE STAWIANIE SPRAWY 

Przez rok stoi na uboczu, ści- 
slej poza jakimś urzędem. I przez 
ten czas, jak wskazuje jego ostat 
nie przemówienie, wiele zobaczył. 
Miał możność zobaczenia szetegu 
rzeczy jako prywatny człowiek, 
mówienia z ludźmi w charakterze 
nieoficjalnym. I co się stało! B., 
premjer stwierdza, że nie jest 
wcale tak dobrze w naszem ży- 
ciu publicznem. Z odwagą, która 
go zawsze cechowała, poruszył 
piekace bolączki naszego życia: 
szafowanie groszem publicznym, 
rozpanoszenie się protekcjonizmu 
i lokajstwo. Postawił te sprawy 
iasno i drastycznie, nie ukrywa- 


jąc swego smutku i oburzenia z 
tego powodu. 

Przemówienie odbiło się szero 
kiem echem w prasie i w społe- 
czeństwie. Odezwała się prasa 0- 
pozycyjna i rządowa. Pierwsza z 
zadowoleniem cytuje przemówie- 
nie b. premjera i dochodzi do 
wniosku, że jedynie zmiana obo- 
zu rządzącego może zaradzić złu, 
o którem mówił p. Prystor, nato- 
miast prasa rządowa z niemniej- 
szem zadowoleniem drukuje ko- 
mentarze do tego wystąpienia, 0- 
Świadczając, że należy zwalczyć 
tvch „ciurów*, którzy przypętali 
się do obozu rządzącego i utrud- 
hiają kontakt ze społeczeństwem. 
Sa to ludzie, którzy nie współpra 
cuią z obozem majowym, ale co 
naiwyżei „służa” mu. 

OPOZYCJA ZAPOMNIAŁA 

O SWOICH GRZECHACH 

Otóż trzeba stwierdzić, że 
wnioski jednej i drugiej stronv 
nie pokrywają się z rzeczvwisto- 
ścią. Z wywodów opozycji moż- 
naby bewism wywnioskować, że 


tekcyj, nikt nie był hojnym z ka- 
sy państwowej it. p. To fałsz. 
Tamten okres pod tym względem 
bynajmniej nie należał do lep- 
szych, a nawet do gorszych, gdyż 
zarzuty p. Prystora w swej więk- 
szości dotyczą zjawisk, które wy 
stąpiły w ostatnich czasach. W 
pierwszych latach po przewrocie 
majowym nie byłoby podstaw do 
takich zarzutów. 


ZAŁATWIANIE SPRAW 

„Z ŁASKI“ I PROTEKCJA 
Idźmy dalej! Niestety, nietylko 
„Ciury' zostały uderzone słowa- 
mi premjera Prystora. Albo też te 
ciury zdołały opanować wiele po 
ważnych placówek naszego życia 
publicznego. Każdy szary, prze- 
ciętny obywatel, mający załatwić 
najdrobniejszą sprawę w urzę- 
dzie, może na temat protekcji wie 
le powiedzieć. Niektórzy urzędni- 
cy ciągle jeszcze załatwiają stro- 
ny z „łaski“ i wszystkie okólniki 


łącznikiem obywateli z tządem. 
Na ich podstawie urabia sobie 
swój pogląd obywatel! 

Trzeba chcieć, aby można wie 
le zrobić. Żelazna miotła jest bar 
dzo cennym przyrządem. Należy 
sobie przypomnieć o jej istnieniu. 
Nie wszystkie grzechy trzeba 
zwalać na innych, można również 
zapukać do własnego sumienia! 
Rząd posiada tyle środków w 
swoich rękach, że nietrudno mu 
będzie wykorzenić wyrosłe chwa 
sty życia publicznego. Musi jed- 
nak być mniej oględny i zapom- 
nieć o... protekcjach. 

O ile przemówienie p. Prysto- 
ra ma być zapowiedzią takich 
kroków, to należy je powitać z 
jeszcze wiekszem zadowoleniem 
Obóz rządowy, mający tyle po- 
ważnych i i cieżkich zadań do speł | m 
nienia, nie powinien zapomnieć, 
że nic tak nie szkodzi jak wewne 
trzna słabość i słabość wobec sie 
bie i swoich. 


Studencka miłość 


Opuszczona przez kochanka stanęła przed sądem za groźby karalne 


18-łetnia Róża M. poznała 
przed kilku laty w Alejach Ujaz- 
dowskich przystojnego studenta 
politechniki, z którym wkrótce na 
wiązała serdeczniejszy kontakt. 


Młodzi spotykali się często, ra- 
zem spędzali wieczory, albo na 
spacerach poza miastem, hb w 


kawalerskim pokoiku studenta i 
czuli się dobrze. 

Dziewczyna nawet pokochała 
i nie oglądając się na późniejsze 
następstwa, zgodziła się na żyw- 
szy flirt, w nadziei, że przyszłość 
zdecyduje o losach obojga. Po- 
nieważ trwała dobra pizylaźnń, o- 
parta na wzajemnem  zatfaniu, 
czas płynął błogo. 

Student, syn zamożnej rodziny, 
wyjechał wreszcie na 2 lata za- 
granicę, a po powrocie powołany 
został do wojska. Pułk jego rezy 
dował w Białej Podlaskiej, do- 
kąd też dziewczyna podążyła za 
narzeczonym. 

Nadal nozostała zapatrzona w 
swój ideał, uważała go za przy- 
szłego męża i jako istota bardzo 
naiwna, zgadzała się na wszyst- 
ko, w obawie, że skore odmówi 
studentowi na poufałości, to on 
przestanie ją kochać. . 

Ale życie ściele na drodze ludz 
kiej ciernie i kolce. Student, za- 
miast z Różą M. postanowił oże- 


Bt. zy" "pwn. zi zz a "R 
Pracownica domowa adwokata 


pod zarzutem kradzieży 27000 zł. 


Ciekawą sprawę o okradzenie 
adwokata Bolesława Rozensztata 
(Chłodna 4) przez służącą, józe- 
fę Wilk i jej narzeczonego, Wik- 
tora Patyńskiego miał rozpatrzeć 
wczoraj Sąd Okręgowy. 

Adwokatowi zginęło z biurka 
15.000 zł. gotówką oraz weksle 
na 12.000 złotych. O kradzież po 
dejrzewał służąca, nie mając zbyt 
niego zaufania do jej fantastycz- 
nego opowiadania, jakoby ktoś, 
o głosie podobnym do mecenasa, 
zatelefonował do służącej w imie 
niu chlebodawcy, że ma przyjść 
Klient i zaczekać na adwokata. 

Nieznajomy jegomość został 
przyjęty w gabinecie, lecz nie mo 
gac się doczekać, wyszedł. Miał 
on być sprawcą kradzieży. Po- 
szątkowo policja uwierzyła w 
nożiiwo ¿ó takicgo podstępu i 
sprawę umorzyła. Postanowiono 
«edvnig JĘZ baczny nadzór 


nad służącą, która nagle zniknęła 
i wyjechała z narzeczonym Patyń 
skim na wieś, aby wziąć tam 
ślub. 

Wkrótce Patyński, dotąd bez- 
robotny, rozpoczyna hurtowy han 
del nierógacizną, używając na te 
pieniędzy „pochodzących z kra- 
dzieży. To go demaskuje i pierw- 
szy transport świń, jaki nadszedł 
do Warszawy, wraz z właścicie- 
lem zostaje aresztowany. 


Patyński początkowo  próbo- 
wał tłumaczyć się, że wygrał na 
wyścigach większą sumę, lecz 
później wyznał wszystko. 


Rozprawa nie mogła się odbyć 
wskutek przeszkód  familijnych. 
Oto Patyńska w przededniu roz- 
prawy urodziła dziecko i sąd nie 
chciał szczęśliwej matki narażać 
na nieprzyjemności, odraczając 
snrawe na późniejszy termin, 


nić się z inną, gdyż tamta miała 
duży posag, a jego przyjaciółka 
była osobą biedną i sama musia- 
ła pracować na swe utrzymanie. 

Gdy dowiedziała się nazwiska 
swej rywalki, córki bogatych kup 
ców, udała się do ich rodziców z 
żadaniem, aby zerwali narzeczeń 
stwo studenta, dowodząc, że ma 
do niego większe prawo, ponie- 
waż złamał jej życie. Ale o tem 
słyszeć nawet nie chciano. 

Róża M. szalała wówczas z roz 
paczy. Truła się i w determinacji 
zdobyła się na krok, bedący po- 
wodem wytoczenia jej sprawy 
karnei. Mianowicie oskarżono ją 
o grożby wybicia szyb w sklepie 
teścia studenta (dziś już inżvnie- 
ra), wypalenia oczu swej rywal- 


ce. za to, że zgodziła sie na zarę- 
czyny oraz groźby zabójstwa eks 
przyjaciela, który w obawie o ży- 
cie zmuszony był oskarżyć swą 


kochankę. 
Wczoraj w sądzie grodzkim 
miała odbyć się ta sensacyjna 


sprawa, będąca wynikiem żalu z» 
lekkomszlność i nadmiar zaufa- 
nia. W imieniu inżyniera popiera’ 
ostsrżenie adw. Machlis. 

W. kuluarach krążyły fanta- 
styczne pogłoski. że zawiedzione 
w swych naczieiach dziewczyna. 
rzucł się i obleje kwasem siar- 
czanym swego dawnego kochan- 
ka. 

Wskutek niestawiennictwa ka- 
niecznych świadków, sprawe od- 
*»ezono. 


Defilada narkomanów przed sądem 


W procesie bandy handla- 
rzy narkotykami przesłuchiwano 
wczoraj w dalszym ciągu świad- 
ków, przeważnie ofiary „białej 
trucizny”, 

Nieszczęśliwców tych odrazu 
można pożnać po wyglądzie. 
Twarz blada, bez odrobiny ru- 
inieńca. oczy podkrążone i prze- 


ROZGŁOSNIA WARSZAWSKA 

9,00 Sygnał czasu. 9,05- Gimnasty- 
ka. 9,25 Muzyka z płyt. 9,40 Muzyka 
z płyt. 10,30 Transmisja nabożeństwa 
z Katedry w. jana w Warszawie. 
13,15 Poranek symtoniczny. 14,20 Pty- 
ty. 15,00 Pogadanka rolnicza. 15.20 
Koncert w wyk. zespołu jazzowego. 
16,00 Program dla dzieci. 15,30 Rwa- 
drans słynnych artystów. 16,45 „Opo- 
wiadanie lotnicze”. 17,00 „Pielęgnacja 
skóry na wiosnę”. 17,15 Koncert soli- 
stów, 18,00 Stuchowisko. 18,40 Weso- 
fe piosenki i monologi. 19,30 Muzyka z 
płyt. 19,52 Uroczysta audycja z okaż 
Świętń Narodowego Rumunji. 20,25 
Utwory p KW M 21,%) Transmisja 
z Gdyni trąbki i capstrzyk ` marynarki 
wojennej. 21,02 Feljeton. 21,17 Muzy- 
ka lekka. 22.15 Skrzynka pocztowa te 
chniczna. 22,30 Wiadomości sportowe. 
22,40 Muzyka taneczna z kaw. „Adria“ 
23,00 Wiadomości meteor. 23,05 Dal- 
szy ciag muzyki tanecznej. 

ŚWIĘTO RUMUNJI W RADIO 

W celu uczczenia narodowego świę 
ta Rumunji, jakie przypada w dn. 10.V 
Polskie Radjo organizuje w dniu tym 
specjalną audycję okolicznościową o 
godz. 19,50. Złożą EE i pW 
państwowe, ro "m ską Za- 
rządu Tow. Polsko - Pray" Viego, dr. 
|gierda Boa! ZY część kora 
waa O ot kiero Ra- 
dia pod u |. Ozirińskiego wykona 

"oraz Fan 

azję Rumunską Dimitrescu 


"I ACE 


rażliwie rozszerzone, całe ciało 
wiotkie, ręce i nogi drżace. Jed- 
nym słowem obraz przedwcześ- 
nie zestarzałych, zżartych truGiz- 
ną ludzi. 

Wielu z nich przebywa obec- 
nie w zakładach leczniczych na 
kuracji antvkokainowej i antymor 
finowej. Parę, osób zwarjowało. 
i sąd musiał skreślić je z listy do 
wodów, narówni z umarłymi. 

Świadkowie ci zeznają niechęt 
nie i choć potracili majątki na 
kupno drogich narkotyków, prze- 
ważnie starają się nie szkodzić 
zeznaniami oskarżonym, lub też 
usiłują wmówić w sedziów, że 
„nie nie pamiętają”. Zapewnienia 
takie, bliskie prawdy, jeśliby bv 
ły pozbawione zdrożnej intencii 
ukrycia przestępczego handlu 
narkotykami sąd przyjmuje 
milcząć. 

Zeznania o orginch seksnal- 
nych mężczyzn z koóbietdmi na 
tle unójenia kokainowegoa, z regu 
ły odbywają się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Stający w roli świadków, nar- 
komani, są to ludzie przeważnie 
młodzi, mężczyźni i kobiety. Nie- 
które osoby w ciągu 6 i 10 nawet 
łat oddają się nałogowi, to też 
stanowią ruiny ludzkie. 

Padają pytania: 

— Czy ma pan żal do oskarżo- 
nych, za to, że sprzedawali nar- 
kotvki, czy też czuje pan wdziecz 
ność za udostępnienie kokainy? 

— Nie, żalu nie czuję... Jestem 
tylko zły wtedy, gdy cierpię na 
„głód: kokainy.. 


a Teie ty 


Kącik 


GSEAO| 


= LATARNIA 


Noc. Ulicą idzie człowiek pi- 
janv i wpada na latarnię. 

— Przepraszam panią — mru 
czy nie zauważyłem... 
Psztyk.. k.iewicz jestem. Z kim 

mam przyjemność? 

Aha!... Rrrozumiem.. Pani 
szanowna nie chce z pijakiem 
gadać... Ale ja nie jestem Di- 
jak Pragnienie mam, tvlko po 
tym śledziu, co go uuanaście 
lat temu ziadłem... Pije, pije i 
coraz więcej mi się chce... Nie 
moge z tego pragnienia wyleźć, 

Tak. kochana nani.. Wódka 
to nasz wróg... Ale z ‘wrogiem 
trza żyć w zgodłie4 Teraz nie 
czasy na wojnę... 

Pijak opiera sie wygodnie « 
latarnię i uśmiecha sie do niej 
słodko... 

— Powinna pani gdzieś wy- 
iechać.. Na letnie mieszkanie... 
Pani bardzo źle wygłąda... Stra 
sznie pani schudła... 

Spoeląda w górę na światło 
'atarni. 

— Gtówka jasna.. Blondyn 
a... Szczupła blondvnka... Bar 
dzo lubię szczupłe blondynki... 
irnhych nie lubie... 

Z grubemi kram... Uważa pa 
ni, kolega grubą, zabił. to tmiał 
wielki ciężar na sumieniu... Sto 
dwa kilo... A jak chudą zabić, 
to ciężar dużo mniejszy... 
—He, he!.. Ale pani jest skro 
mna... Nic nie mówi... I sztyw- 
na taka... Pewno z dobrego do- 
. Wszystkie panny z dobre 
co domu są sztywne... 

Ale raczka pogłaskać moż- 
na?.. Nikt nie widzi... Słowo 
daję... 

Dlaczego pani ma taka zim- 


ną noge?... I tylko jedną?... Nie 
mocę znależć drugiej... 
Gdzie druca noga?... Ukradli 


czv została w domn2... 


He. he, he! Rrrrozumiem.. 
Schowałaś przede mną, goła- 
beczko!.. Żebym nie wieta 
która lewa, która prawa... I żę- 
bym zbłądził.. He. he!... Al: ia 
znajdę... He. he. hel... Daj bu- 

. figlarkol... 


Piiak chce ucałować latarnię 
i wali głowa o słun. 

— Co?.. W łeb? W teh nnig 
biieszp Za pocatunek?.. Kun- 
dziu!... To tv... Słowo da!” nie 
poznałem... Szedłem właśnie do 
do ciebie i stanetaś mi 
To nieładnie tomo 
I walić w 


domu. 
na drodze... 
wać ruch mężowi... 
leb... 

Znów się chwieje i uderza o 
latarnię. 

— Kundziu!.. Nie jg A o 
Przysiegam... Mii 
Ziawia sie Mlicidar:i 

— Czego pan tu wrzeszczy? 
— Nie pańska rzecz.. To 
sprawa familiina.., 

Napoleon Sadek 


WIE" || 


— A czy rozumie pan, jaka 
jest różnica między wódką, a mor 
finą? 

— Fe, nie jestęm przecież pija 
kiem, proszę mnie nie traktować. 
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Główne wygrane 


DO PRZERWY 
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Czwariy dzień ciągnienia czwartej klasy 
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Bunt na pancernika „Aiai Pokonali 


Zlikwidowanie tr.wolty na morzu 


(DOKOŃCZENIE) 
Przewidywania marynarzy 
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12 16 65 61414 56 567 62104 8 261 95 |Czynify „Potiomkinowi żadnei 


307 78 473 78 509 38 603 897 908 15 
70 72 63014 90 120 242 339 57 528 49 
53 644 735 66 848 951 64030 368 34 


472 561 76 65005 37 179 337 51 485 625 | za. teso- todżaju 
844 94 66014 36 63 253 370 427 788.99 | zżpombardówać miasto. 


876.908 14 85 67134 93 390 89 866 987 
68234 346 639 69 7:4 99 860.61 65030 
OE © 245 397 448 98 535 645 66 87 
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70093 419 61 504 690 849 86 71227 
445 60 669 710 75 79 871 75 929 72026 
30 59 119 295 53N 48 600 33 48 714 905 


73041 51 149 216 21 345 541 65 626|Szta nie można roznocząć Żad- 
705 55 81 904 74015 356 608 55 804 55|nej akcji ze względu na nieobec 


75328 411 95 544 97 834 916 76128 
438 505 bs 93 676 768 843 77408 531 
606 727 62 919 78669 95 927 84 79252 

80143 82 205 372 9/ 545 46 60 651 


56 837 39 81103 37 235 59 373 87 436 | czasie ukazali 
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522 98 614 53 82097 131 91 233 316 
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83104 290 462 91 549 746 908 84023 
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4 205 306 16 22 37 83 470529 633 56 |Ekunastu- żołnierzy. i ohstnała 
T23 823 78 83 %41 63 85007 63 404 526 lich strzałafni. Rezultat był: ten, 
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cy jeszcze tego samego dnia 
przywieźli na okręt mnóstwo 
jantów. 
W ciągu kilku dni ucztowano 
„Potiomkinie”. Czwartego 
dnia zaszedł wypadek, którv za 
decydował o dalszvch losach 
„Potiomkina“. Oto kilku mary 
narzy udało się do miasta ce- 
lem zakupu wegla. a gdy po u- 


li wrócić na okręt, zostali przy 
witani strzałami. 
A było tak. Po wyruszeniu 


dziewanie od brzegu odbłvnął 
niewielki statek, który zbliżyw 
„Potiomkina“, po- 


ło to piorunuiące wrażenie. Na 
„Potiomkinie* natvchmiast ze- 


wa. z drugiej — pozwalała do 
mvślać sie jakiejś ukrytej gry 
Oczywiście. że strzały nie u- 


szkóodyv.”Tem nie mniej bar- 
dziel krewcy domagali sie. bv 
prowokacie 
| Ostro 
zaprotestował brzeciwko temu 
Kowalenke. który słusznie nod 
niósł, że mieszkańcy Feodosii 
nie moga ponosić winy za lai- 
dactwa władz wołskowych. Źro 


ność marynarzy wysłanych po 
wegiel. 

Jakoż ci ostatni no pewnym 
się na brzesui 
Zaledwie jednak wsiedlizda to- 
dzi-z ukrvcia wyskóczylo. kil- 


tw różne Strony. _ 


że dwóch marvnarzy zginęło 
ma miejscu, dwóch zaś odnios- 
ło cieżkie rany. Z pokładu ob- 
serwowano krwawą scerfę. Nie 
którzy marynarze tsiłowali do 
stać się do Armat. by powystrze 
lać żołnierzy. Ale i tvm razem 
zostali powstrzymani przez pro 
wodyrów. 

Długo trwała narada komisii 
nad znalezieniem wyfścfa z Sy- 
fuacji. aż wreszcie postanowio- 
no wrócić do portu rumufiskiegu 
Constanza i tam zastosować Się 
do żądania premiera rumuńskie 
ro. Oznaczało to oddać „Po: 
ticmkina” w rece władz rumuń 
skich. a nastannie wyjechać pó 
za granice krafu. 

I tak sie stało. Gdv .Potiom 
Kin" przybił do portų przybył 
aa pokład oficerowie rumuń- 
sev. Żdłeto czerwony sztandar 
a zawieszono choraciew o bar- 
wach rumuńskich. Marvmarze 
dpuszczajac okret. mieli łży w 
yczach. Przecież ha ..Potlomk 
e“ przeżyli historvczne. nal 
veknipieze dni w swoim życi 
Ree to dfi. 'w czasfe których 
-hla Rosta a wraz z. nla i Purn- 
=” mówiła o bohaterstwłe. ma- 
ai Arzv.. Marvrarze  brzó” ran: 
w ubrania evwiłre rozeŚżli žie 
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*ófów. władz carskich i otó. €o 


szytamy 6 dalszvchi ach 
untowanych mfatvnarzy: | 
„Jesienią 1907 roku w OdteSic 
""dczas policyjnej obławv zo- 
stał zatrzymany na ulicy takte 
osobnik. Gdy $0 żanvtano o na 
zwisko. nie chèin} okazać legi- 
‘macji. Odnrowadzonó go do 
Bulwarneeo Komisatjatu Wo 
hec tero, że tajemniczy jego- 
maść w dalezvm ciagu milczał 
schwtano sie Śr tka. tak. eze 
stórużywaneró przez rosvisks 
AbBUcie.. Oto -də teli niszsajofne 


Aleksandra“ Korenskiega ` 


W ciagu kilku dni pođczas 
rozmów Korenski zvskał całko 
wite zaufanie milczacego wię- 
źnia i wreszcie ten wyjawił. że 
nazywa sie Matuszczenko! Te- 
40 samego dnia zawiadomiono 
6 tem Ssensacvinem odkryciu 
kierownika komisariatu, Zko- 
lei wieść poszła do wyższych 
władz, 

Po dwóch dniach Matuszczen 
ko został przewieziony na spe- 
jHalnie w tvm celu przysłanym 
"krecie wojennym do Sewasto 
«ola i tam też stanał przed są- 
łem wojennym. Na mocy wy- 
‘oku Matuszczenko został ska 
zany na kare śmierci. Wvrok 
vvkonano w dwa dni późniel. 

N:ewesóły los spotkał i in- 
nych prowodyrów  zbuntowa- 
nych marynarzy. Studenta Fel- 
{mana _ schwvtano  zunełnie 
mrzypadkowo. I znów sad wo- 
iennv, Wyrok ten sam. Tylko 
żę Feldmanowi udało sie zbiec 
zagranicę I odtad wszelki Ślać 
no nim zarinał. Pozostałych 
marvnarzv. którzv po jakimś 
Haslé wrócili do kraiu. zatrzy- 
"ivwano kolelno i stawiano 
*rzed sadem. Tvm razem s?dv 
yka..łv sie łaskawsze. Marvy- 
śgrzy skazvwano na karv od 2 
16 4-Tat wiezienia. 3 

Pancernik „Potiotukin ho 0- 
łebraniu go Ż rx niarvdarzy 
został przemianówany na „Św 
Nanteleimon*. | w 

Jeszcze jeden szcześół wod: 
iy iest zanotowania. Oto Rn- 
muni w czasie rozbrojenia „Po 
łomkina” znależi pod podkła- 
tem niezliczona ilość próźnych 
tutelek od wódki. Znalez'no 
aoza tem bielizne damską... Ni” 
qzie jednak ani iednei kobietv 
afe znaleziono. Skad wlec wzie 
fa sie tam bielizna kobieca. te 
*% dociec nie można. Są jed 
mak pewne domvst” Że na „TD 


360 wsadz”na zmanewo Szpiclal riomkinie' były kobiete. 
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Program dz!siejszych zawodów 
piłkarskich. 


W dniu dzisiejszym w okręgu kra- 
kowskim odbędą się tylko zawody 
o mistrzostw» klasy A. i B. grupy kra- 
kowskiej oraz kilka zawodów towa- 
rzyskich. Rozgrywki w klasie A. spe- 
cjalnie budzą duże zainteresowanie gdyż 
kaide spotkanie tych drużyn przynosi 
mniema] niespodzianki. Na pierwszy plan 
wyhijają się zawody Grzegórzecki 
Legja, gdyż oba te kluby stoją obecnie 
na czele tabeli. Dalej idą Wawel — 
Krowodrza, Korona—Makkabi i Zwie- 


rzyniecki— Tarnovia. W «lasie B. rów- | 


nież ciekawe spotkanie odbędzie się 
pomiędzy doskonałą drużyną fabryczną 
Z. F. G. a Łobzowianką. 

Szczegółowy program dzisiejszych 
spotkań przedstawia się następująco : 


Liga. 
Godz. 16.30 boisko Wisły, Warta— 
Wisła, sędzia p. Kurzweil. 


Klasa A. 


G. 10.00 boisko Grzegórzeckiego, 
Legja—Grzegórzecki, sędz. p. Medwin. 
G. 11.00 beisko 20 p. p, Krowodrza— 
Wawel, s. p. Hirsch. G. 11.00 boisko 
Podgórza, Olsza—Podgórze lb s. p. 
Woloszya, G. 16.30 boisko Tarnovii, 
Zwierzyniecki—Tarnovia, s. p. Sławi- 
kowsk”% Godz. 17.00 boisko Korony, 
Makkabi—Korona s. p. Zapiór. 


G. 945 boisko Olszy Jutrzenka-Orlęta 
s. p. Hupert. G. 11 boisko Z. F. G., 
. Łobzowianka—Z F. G. s. p, Hetper. 
G. 11 boiske Sparty, Czarni—Sparta 
s. p. Gauda, G. 11 boisko Unia—Patria 
s. p. $kowroński. G. 16.boisko 2 p. lot. 
Hakadur—Prądniczanka s. p. Sadzik. 
G. 16,30 boisko Olszy, Polonia—Siła 
s. p. Cenzor. 


Towarzyskie 


G. 11 boisko Makkabi, Hagihor — 
Hakoah, s. p. Pawłoski (zawody n 
puhar im. błg. dr. Schenkera). G. 14 
boisko Chełmek, Garbarnia l. B: — 
Chełmek, s. p. Rumpler II. G. 16 boi- 
sko Borek, Czarni— Borek s. p. Gergiel. 
G. 16 boisko Sparty, Sparta Il. — 
Sparta III s. p. Janik. 


Groźny pożar od pioruna. 


Onegdaj w południe podczas 
burzy piorun uderzył w drzewo 
stojące obok stajni rolnika 
Barwiołka w Tworkowej, w pow. 
brzeskim. Piorun wzniecił pożar. 
który strawił doszczętnie dom 
mieszkalny i stajnię, zabijając 
przytem krowę i parę świń. 
Ogólne straty wynoszą 3.000 zł. 


Kobieta potrącona przez wóz 
na ul. Pędzichów 


Wczoraj rano niejaki Piotr 
Nowicki z Jermanowic, w pow. 
olkuskim, jadąc jednokonnym 
zaprzęgiem z ul. Długiej przez 
ul. Pędzichów, skutkiem własnej 
pieostrożności potrącił dyszlem 
wozu 53-letnią Wandę Gierge- 
lową, przechodzącą wówczas 
przez jezdnię. Nieszezęśliwa ko- 
bieta upadła na bruk i doznała 
potłuczenia prawej nogi i zdar- 
cia naskórka. Nieostrożny woż- 
nica pociągnięty będzie do od- 
powiedzialności  karno-admini- 
stracyjnej. 


Nieostrożna żebraczka wpadła 
pod motocykl 


Tadeusz Kowalewski, instru- 
ktor rolny z Niepołomic, prze- 
jeżdżając onegdaj motecyklem 
przez gminę Dąbrowa, w pow. 
bocheńskim, najechał na prze- 
biegającą przez gościniec 25- 
letnią żebraczkę Ryfkę Krzesi- 
wo z Sosnowca. Zebraczka do- 
znała ogólnych kontuzyj. Winę 
ponosi poszkodowana, albowiem 
nie zwróciła uwagi na sygnały. 
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Wczoraj, w dziesiątym dniu 
znanego procesu komunistów w 
Krakowie najważniejszemi były 
| zeznania p. Nawrockiego, wy- 
wiadowcy PP. w Chrzanowie. 

Jak wiadomo, osk. Dulowski 
twierdzi, że właśnie Nawrocki 
podczas dochodzeń bił go i 
znęcał się nad nim, aby w ten 
sposób wydobyć od osk. Du- 
lowskiego przyznanie się do 


winy. Rzekome tortury, jakie 
stosowano wobec osk. Dulow- 
skiego, miały polegać na tem, 


"że skuwano mu ręce i nogi, 
wkładano kij pod kolano, a na- 
stępnie aresztanta wieszano mię- 
dzy dwoma stołami i bito w 
nagie stopy. 

|  Wywiadowca Nawrocki, za-| 
|pytany przed sądem, czy wie 
coś, o tego rodzaju wymyślnych 
praktykach, — oświadczył sta- 
nowczo, że wszystko to jest 
czczym wymysłem więźniów. 
Nikogo bowiem policja nie biła, 
'ani nie przymuszała do przy- 


|znania się do winy. Wogóle 


v 
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Znika ta Kin: 


Wyciąć i przedłożyć 


A Ważny tylko w dniu 210 maja 1934 r. 


Samobójstwo robotnicy 
na ul, Salinarnej. 


Wczoraj wieczorem na ul. Sa- 
linarnej usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo 48-letnia robotnica 
Franciszka Sekułowa. Desperat- 
ka wypiła większą ilość niezna- 
nej trucizny, poczem padła na 
chodnik uliczny i straciła przy- 
tomność. 

Wezwane pogotowie ratunko- 
we przewiozło niedoszłą samo- 
bójczynię w bardzo grożnym 
stanie do szpitala św. Łazarza. 


Ujęcie złodzieja w sklepie 
przy ul. Krakowskiej. 


Do sklepu Sałomona Rako- 
wera przy ul. Krakowskiej 7 
przybył wczoraj 14-letni Mie- 
czysław Fudaliński, bez stałego 
miejsca zamieszkania, rzekomo 
celem kupna. 

W trakcie oglądania towarów, 
wyrostek usiłował skraść jedną 
sztukę jedwabnej materji. Mło- 
docianego złodzieja przytrzyma- 
no i wydano w ręce policji. 


W swoim czasie podczas od- 
siadywania kary w krakowskiem 
więzieniu za różne przestępstwa 
poznali się i zaznajomili trzej 
aresztanci, a mianowicie: Marjan 
Gątkiewicz, ogrodnik z Pychowie 
Józef Wawrzykowski, malarz 
pokojowy z Krakowa i Dawid 
Spett, pomocnik handlowy, któ- 
rzy wspólnie opracowali sobie 
plan nowej kradzieży. 


Po wyjściu z więzienia, kry 


minaliści zeszli się w dn. 18 maja 
1933 r. na ul. Grzegórzeckiej 
obok fabryki Zieleniewskiego, 
a stamtąd udali sie na ul. Długą 
i ukryli się w bramie domu, 


„Bagatela“ lub „Słonko” 
a dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ 


Adria", „Atiantic" 


w kasie kinoteatru 


Towarzystwo ubezp. „Feniks“‘ 
nie uznaje języka polskisgo 


Z Zywca donoszą nam, że je- 
den z tamtejszych mieszkańców 
otrzymał z lwowskiego oddziału 
znanego towarzystwa ubezpie- 
czeniowego „Feniks“ czek, cał- 
kowicie wydrukowany w języku 
niemieckim. Skandaliczny ten 
fakt dowodzi, że Towarzystwo 
„Feniks', któremu łaskawie u- 
dzielono gościny w Polsce, za- 
trudnia w swych oddziałach w 
naszym kraju pracowników ob- 
cych, których opłaca pieniądzmi, 
składanemi przez polskich oby- 
wateli. 


Piorau przywrócił wzrok 
ślepemu dziecku. 
W pewnej wiosce angielskiej 


zdarzył się osobliwy wypadek. 
Mianowicie ślepa od urodzenia, 
4-letnia dziewczynka odzyskała 
|nagle wzrok, gdy podczas burzy 
piorun uderzył w drzewo koło 
domu jej rodziców. Niezwykłe 


o wydarzenie badają obecnie 
lekarze londyńscy. | 


Włamanie do firmy „Elegancja“ 


w którym mieści się sklep ga- 
lanteryjny Sabiny Leitlerowej 
pod firmą „Elegancja“, W nocy 
złodzieje weszli do piwnicy 
i tam wybili otwór w murze, 
przez który włamali się do skle- 
pu. Magazyn splądrowali, a łup 
wart. 1.000 zł. spakowali do 
worków, poczem rano po otwar- 
ciu bramy zbiegli tą drogą, którą 
weszli. Skradzione rzeczy ukryli 
w mieszkaniu Gątkiewicza przy 
ul. Wąskiej 5. Policja wkrótce 
jednak  „nakryła* całą szajkę 


i w dniu wczorajszym włamy- 
wacze stanęli przed Sądem 
karnym w Krakowie. 


Komunistów nie bito i nie torturowano 


Nawrocki poraz pierwszy słyszy 
w swem życiu o tak skompli- 
kowanych mękach, które wy- 
lęgły się w fantazji oskarżonego 
Dulowskiego. 

Najcharakterystyczniejszym je- 
dnak momentem w przesłuchi- 
waniu Nawrockiego było stwier- 
dzenie faktu, że w czasie prze- 
słuchiwania osk. Dulowskiego 
w Chrzanowie kiedyto Nawrocki 
miał rzekomo znęcać się nad 
Dulowskim, wywiadowca ten był 
w Sosnowcu. Dowodem tego 
jest niekorzystna dła Dulowskie- 
go konfrontacja z Nawrockim, 
którą przeprowadzono na sali 
rozpraw. Wreszcie świadek ten 
zeznał, iż  Dulowski przyznał 
się dobrowolnie do popełnienia 
zbrodni, a pod wpływem wy- 
rzutów sumienia płakał, gesty- 
kulował i krzyczał, że „nie go- 
dzien jest, aby go święta ziemia 
nosiła''. 

Skolei obrona postawiła wnio- 
sek o wezwanie jako świadka 
w charakterze biegłego znawcy 
sąd. płk. Naglera z Central. 
Urzędu Służby Śledczej w War- 
szawie na okoliczność że do- 
chodzenia były niecelowe i śledz- 
two skierowały na fałszywą 
drogę. 


, Następnie zeznawali dalsi 
świadkowie, poczem rozprawę 
przerwano do dn. 11 b. m. 
i o ccc 
Ranny awanturnik 


pobił lekarza 


Niebywały wypadek zdarzył 
się w szpitalu w Częstochowie, 
do którego przywieziono ranne- 
go w bójce, znanego awantur- 
nika Józefa Kłuźniaka. Oto pod- | 
czas dokonywania opatrunku, 
awanturnik rzucił sio na lekarza 
i uderzył go tak silnie, że le- 
karz upadł na ziemię i roztrzas- 


kał sobie kolano. Zwyrodniałego 
awanturnika aresztowano. 


przy ul. Długiej 


Ponadto na ławie osk. zasiedli: 
Sala Weinstein, handlarka, Zyg 


Dr ADAM MORUS 


ordynuje w chorobach : 
wewnętrznych 
kobiecych 
p wenerycznych 
KRAKOW, Refərmacka 3 
od 3—5 pop. Telefon 164-67. 


Repertuar teatrów krakowskict 


Teatr im. jJ. Słowackiego 
popol. „Kapitan z Köpenick" 
wiecz. „Uciekła mi przepióreczka'. 


bo grają w kinach krakowskich 


Adris „Noc w Kairze" 
Apollo: „Melodja nocy“ 
Atlantic: „Moje marzenie to ty" 

i „Sherlok Holmos*. 
Bagatela: „Młodzieniec od całusów" 
Dom Żołniorza Donżuaa który zgrzeszył 
Muzeum: ,„„Kawalkada* 

Promień: „Hallo Paryż" 

Słonko: „Pod Twoją obronę" 
Sztuka Życie jest piękne" 

wit: „Aniołowie piekła" 
Vciecha: Świat należy do ciebie“ 
Wanda: „Tańcząca Venus" 


RADJE 


G. 7 Audycja poranna, 11.40 Prze- 
glad prasy, 1157 Hejnał, 12.16 Poranek 
symfoniczny, 14 „Gawędy podhalań- 
skie“, 14.20 Pieśni majowe, 1435 Płyty, 
15 „Uliczna piosenka wloska“, 16.30 
Płyty, 17.00 Pogadanka, 17 15 Transm. 
z Warsz 18.40 Płyty, 19.05 „Skrzynka 
pocztowa", 19.20 Rozmaiteści, 19.30 
Feljeton, 19.45 Wiadomości bieżąco, 
20.57 Transmisja z teatru „La Scala“ 
w Medjolanie. 


Nocny dyżur aptek: 


Apteka pod Złotą Głową Rynek 13, 
pod Trzema Koronami Retoryka 1, 
Czternasta Lubicz 7, Stradom 6, im, 
Król. Jadwigi Karmelicka 9. 


Podgórze pod Hygeą Kalwaryjska 27. 


Dzienne dyżury lekarskie: 


Dr. Gradziński Adam; Starowiślna 
20, tel. 139-75. Dr. Jurkowicz Amalja, 
Wrzesińska 9, tel. 134-80. Dr. Nowak 
Tadeusz, Józefitów 21. Dr. Ralski Le- 
sław, Zyblikiewicza 5. 


| Nocne dyżu:ylekarskie: 


Dr. Cwiklinski Alfred, Kraszewskie- 

go 12, tel. 102-51. Dr. Goldman Amal- 
ja. Wielopole 11, tel. 176-95. Dr. Siu- 
ger Henryk, Sarego 19, tel. 121-89. 
Dr. Stanowski Józef, Łohzowska 45, 
tel. 174-42, 


POLO KOSZULKI 


W OGROMNYM WYBORZE 


JULJUSZ NACHT 
KRAKÓW, UL. STRADOM 5. 


munt Teitelbaum false Blaugrund | Defraudacja w mleczarni 


krawiec i Marja Tieger, kupco- 
wa z Krakowa, oskarżeni o pa- 
serstwo. 


Po przeprowadzonej rozprawie 


„Hygjena* 


Niejaki Michał Zariczny, lat 31, 
inkasent, zam. przy ul. Oboż- 
nej 13 w Krakowie, sprzenie- 


skazano: osk. M. Gątkiewicza | wierzył kwotę 920 zł. na szko- 
na 1 rok, osk. Spetta na 2i pół |dę miejscowej mleczarni „Hy- 
roku, a Weinsteinową, Teitel- | giena", przy pl. Szczepańskim 2. 
bauma i Tigerównę za paserstwo |Defraudanta aresztowsno wczo- 
po 1 i pół roku więzienia. Re- raj i odstawiono do więzienia. 


sztę uniewinniono. 


Rozprawę prowadził s. o. dr. Tajemnicze zatrucie rybami 


Traczewski, oskarżonych bronili 
adw. dr. Gabryel dr. Kruh i dr. 
SGhnel. 


Krwawa rywalizacja mleczarzy w Rybnej 


W znanej gminie Rybna pod |w dn. 26 grudnia 1933 banda 


Krakowem panowała od dłuż- 
szego czasu wielka nienawiść 
między dwoma grupami tamtej- 
szych mieszkańców, której po» 
wodem była zacięta rywalizacja 
o miejsca w zarządzie miejsco- 
wej spółdzielni mleczarskiej. 

Spór między mleczarzami za- 
ostrzył fakt, że podczas ostat- 
nich wyborów do zarządu, które 
odbyły się w listopadzie 1933 r. 
wybrany został niejaki Piotr 
Feluś, tytułowany „wiejskim 
adwokatem", a będący przeciw- 
nikiem naczelnika gminy Rybna, 
Litwickiego. 

Napięte stosunki między obie- 
ma grupami doprowadziły wresz- 
cie do krwawego zajścia. Oto 


Odpowiedzialny redaktor I wydawca: Alfred Kwiatkowski. 


zwolenników Litwickiego pod 
wodzą niejakiego Tomasza Ce- 
leja napadła na Franciszka Wil- 
czyńskiego, oraz braci: Jana i 
Franciszka Pytlów, którzy stali 
pą stronie Piotra Felusia. 

W wyniku bójki, jaka wywią- 
zała się między rywalami, Celej 
spowodował nieumyślnie śmierć 
Wilczyńskiego, zadając mu nożem 
względnie bagnetem pchnięcie 
w lewe ramię, ponadto zranił 
Jana Pytla w plecy. 

Krwawa rywalizacja mleczarzy 
z Rybnej znalazła epilog wczoraj 
przed trybunałem krakowskiego 
sądu karnego. Na ławie osk. 
zasiedli: Tomasz Celej, oskar- 


żony o zabójstwo, czynną znie- 
wagę posterunkowych i nakła 
nianie do rzucenia się na poste- 


całej rodziny żydowskiej. 


Onegdaj w domu przy ulicy 
Rzgowskiej 73 w Łodzi uległa 
zagadkowemu zatruciu rybami 
cała rodzina, składająca się z 
62-letniego Moszka Fuchsa, 58- 
letniej żony jego Keli i dwóch 
córek: Mani, lat 22 i Gołdy 
lat 16, 


Stary Fuchs i starsza córka 


runkowych, oraz jego pomocnicy: | wkrótce zmarli w szpitalu, a re-- 
Andrzej Florczyk, Józef Flor-|sztą rodziny znajduje się w bez- 
czyk, Szczepan Skalny, Franc. | nądziejnym stanie. 


Kapusta i Stefan Pytel. 


rozwiąże dopiero 


Zagadkę 


Sąd po przeprowadzonej roz- | sekcja zwłok, która ustali wła- 


prawie skazał oskarżonego Ce-|gcjwą przyczynę 


tragicznego 


leja na 4 lata, zaś Florczyka zgonu dwojga osób. 


na 1 rok więzienia. 
Resztę oskarżonych uwolniono 
od winy i kary. 

Kompletowi sędziowskiemu 
przewodniczył s. o. dr. Stuhr, 
oskarżał prok. dr Szypuła, oskar- 
żonych: Celeja i A. Florczyka 
bronił adw. dr Kohane. 


Złodziej w szpitalu. 


Wezoraj przedpołudniem w 
szpitalu św. Łazarza grasował 
nieznany złodziej, który w po- 
czekalni szpitalnej skradł rower 
męski wart. 100 zł. na szkodę 
Stanisława Turka z Miszczowie 
w pow. krakowskim. 


p 
Drukarnia Monopol, Kraków, Na Gródka 12. 


